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Wo|s&a Albanii 
p r z e c i w  S e r b i i  i C z a r n o g ó r z e .

(Telegr. „Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 25 września 

Na ferytoryum albańskiem , wcielonem do 
Serbii, rozgryw ają fię  krwaw e walki. Powsta­
nie albańskie wybuchło pod hasłem: W olność 
lub śmierć! —  i p r z y b i e r a  g r o ź n e  r o z ­
m i a r y .  Niebezpieczeństwo w y  p r\a a J 1 j?  • *
n e j  s e r b s k o - c z a r n o g d r s k i e j  do A  a

nii jest bardzo wielkse.
Zarówno Serbia jak Czarnogó.i zm o b i l i -

* o w a l  w o j e  w  o j  8 k a i obawiać ^ n a ­
leży ze z okazyi tej wypraw y karnej p-zyj Ae 
do krwuwycb walk, które przewytóa,,  okjwaęO- 
etwi .1 obie dotychczasowe w ojny b e lW S s^ C  
O prócz tego panują p e w a rte io l» »J >  , 
Ł c i a  t e  s p o w o d u j ą  • < » <  s t a r e .
k o n f l i k t y  m i ę d z y n a r o d o w e .

Jak  donosi „Sudslav. Oorresp. , .
A lbańczyków , którzy z a j ę l i  3n 
T n z i  jest o d .  b r a ć  S e r b o m  i n n e  w a ż
n e  m i a s t a ,  które weule nohwał lon yns 
w cielone zostały do Serbii i Czarnogóry. > 
chać, że A lbańczycy  c h c ą  o d z y s k a  1 
k o w ę  i P r i z r e n t ,  których Albania om 
nie potrzebuje ze względu na odbywające 
w  nieb targi i możność wymiany wyro >w a 
banskicn na zboże. Dalej chcą odzys a 
bańczycy P ł a w ę  . G n s i n j e .

R ządy: seibski i Czarnogór, ki zawiadomiły 
nocarsiwa, iż ze względu na w u lk i ruch pc w- 

stańczy wśród Albańczyków , widzą s ... zmuszo­
ne w k r o c z y ć  d o  A l b a n i i  zł) o j n i e .  
Przez te zajścia najbardziej dotkniętą jest Au- 
strya która opiekuje się nowera państwem al-

bańskiem. . . . . .
ctrony dyplomatycznej auslryackiej oświad-

J  Z Austryu, W I  kontericcyi io l , i -  
u - i Kac dla Albami takie gram- 

r i t " - Ł '  -  , w isty , stosun- 
I '  ,i, K .  przez to do uzyskaniu gwara.- 
cyi trwaiego pokoju na R^kanie. Ponieważ je­
dnak nie udało się uzyskać ogólnej zgodj na
to propozycye, Austrya zadowoliła się kom pro­
m isem, a tem samem stoi w zupełności aa gran­
cie umów londyńskich. A u s t r y a  j< s f  z i  : ó-  
w n o  z a  s z a n o w a n i e m  p r a w  A l L a ń c z y  
k ó w  . ‘i k  i z a  s z a n o w a n i e m  p r a w  p rz y -
Z L  n c . S e r b i i . -T ak im  będzie s tm o w isk o

*  , r.a tw na wypadek wkroczenia Ser-innych mocarstw na wy pa n,ałaa nie
lów do Albanii, jeszcze niewiadom o. Dotąd me
przyszło jeszcze do wymiany 
carstwami w  tej sprawie.

W . Al. Z tg .“ zaznacza, że decyzya 
serbskiego co do ponownej mobilizacyi tuż po 
dwóch krw aw ych wojnach baikańskieb, jes do­
wodem, iż w  Belgradzie pojm ują sytuacyę bar­
dzo poważnie i że chcą tam przeas.ęw ziać bar­
dzo energiczne kroki przeciw  A lb a c. . D ° kład“ ®‘  
go  obrazu zajść w Albanii nie można było do- 
tód uzYSkat albowiem wszystkie miej icowośc, 
T  ?  „d c i .io  o l  śo-ieta, a  wszystkiealbeLskie s ,  o d «  serbskie.

? r » e T r z e  ó g u i u k t e , .  .< i  p o w k f a b l  

c z e g o  a l b a ń s k i e g o  j e s t  a . Y . u l » J » zJ  
- . - « t  0 ' OWS i, gdzie A lbańczycy me-

uii Maje sia &  pod wrazeurem y w g g f g .

u y o,babsk serbskiei, “D ow oaM a„ ,m
babski *  V alo .e Widział M  P U e
do szukania porozumienia z h-st> i „ „ n;wiw
względu na bardzo wielką il°ś<5 zwoi ^  
Essada Paszy zawiadomił go, lZ & Anatrya 
przyjąć znaczną część jego  warunków.
1 W iochy starają się w pływ ać na 0 ie S 
w duchu po.ozumienla.

W ysłanie w oisk nad granicę^
Belgrad, 25 września, 

' l a  op eracji przeciw A lbańczykom  na pod 
stawie ukazn królewskiego utworzono specja lną  
dywizyę z wojsk dywizyi Driny z 8 pu łków .—  
D o t y c z ą c e  p a l k i  z n a j d u j ą  e i .  , „ 4  w 
m a r s z u  ku g r a n i c y  a l b a b s k r e j .  
m a r s z u  ii u 6 Cetynia. 25 września.

Kom unikat półobcyalny don |  ^  śledzi 
z  ciągłą uwagą wydarz ,nia i z 2raniCy
banii i stara się głów nie o ochro ę g ^  
pized  ciąglemi wtargnięciami Albańczykt .
W o j s k a ,  przeznaczone do zluzo. 1(1 ^
zonów granicznych i wzmocnienia ie 
pogróżek A lbańczyków , j u ż  o d e s z ł y .  im  ̂
to panuje obawa, że zajdzie konieci 
cenią się energicznych zarządzeń, gdyiry sytua­
c ja  miała s'ę  zaostrzyć.

Pod adresem m onarstw.
Beląraa, 25 wrześnie.. 

W szystkie dzienniki czynią mocarstwom za­
rzuty s powodu obecnego konfliktu serbsko-al- 
bańakiego. Dzienniki przypisują jednak główną 
winę Austryi i W łocnom, które t  umysłu stwo- 
w yłF  obecną sytnacyę,

PółurzeJowa ,Samonprawa“ zaznacza, że ata­
ki A lba i czyków podnucane są z zewnątrz. Mo- 
L a ta  u f wobec to g . O T l M f ®
mywać Serbów od wkroczenia do A lb ju i .  Są 
lia że Pasicz przerwie swó urlop i srobec 

zmienionej sytnacyi pg\ óei do Belgrnau 
W czoraj przybył tn transport rann c 

bańskiego terenu wojny.

Stanowisko N emiec.
Berlin, 25 września. 

Tutaj stoją na stanowisku, że kwestya al­
bański w pierwszej linii ODchodzi Auntryę i W ło ­
chy, przyznają jednak, że sprawa ta może do­
prowadzić do zawikłań międzynarodor ych, cho­
ciaż z drngiej scrony sądzą, że wiaaomości o 
dotychczasowych walkach są może nieco prze­
sadzone. W  każdym razie dzienniki przypuszcza­
ją, że mocarstwa nie zgodzą się na trwałe ob­
sadzenie tery toryów albańskich przez wojska 
serbskie.

Nowe żądania Serbów.
Paryż, 25 września. 

Sądzą tutaj, że londyńska konferencja  'amba­
sadorów będz e musiała zebrać się ponownie z 
powodu zajść w  Albanii. S e r b i a  s t a w i a  o- 
b e c n i e n o w e  ż ą d a n i a  w  s p r a w i e  p o ­
d z i a ł u  j e z i o r a  O c h r i d a .

Tajne um owy.
Londyn, 25 września. 

'S a d z ą  tu, ż e G r e c y a  ^ S e r b i a  z d w a r -  
} v  j n ą  u m o w ę  w  s p r a w i e  A l b a n n  
i że oba te państw* w drodze agitacyi wywo- 
ały obecne rozruchy w  Albanii, * y uzyskać 

£  te*  sposób pretekst do wkroczenia do Al-

Dzienniki twierdzą, że A  u s t  a i B u ł g a ­
r a  w p o r o z u m i e n i u  z, W ł o c h a m i  za-  
w a r ł y  u m o w ę  na wypadak w ojny sorbsko- 
albańskiej.

»Nowoje rVrem ia« o sytu a cyi.
Petersburg, 25 września. 

„Now. W rem ia“ om awiając zatarg albańsko- 
serbski, s t a j e  z n p e ł m ę  p o  s t r o n i e  S e r  
b i i  i w yw odzi: Jeżeli Europa nie da Seioii 
gwarancyi co do oKrucieństw, popełnianych 
przez A lbańczyków, Serbia musi otrzym ać pra­
wo postępowania wedle władnej woli oraz pra­
wo obsadzania części terytoryów albaósŁ ;cb ; 
ukarania Aluańczyków. J ę t o  a u s t r y a c k i e  
n u s i  o d p a ś ć .  —  Albania rozpoczęła .vojnę 
wskutek czego znika integralność Albanii, stwo- 
rzona u iu icy .tyw y Austryi. Surbi.-

luarye która wskutek tego musiaia odstąp"!
cr l i s , . . :  terytoryów. [a wypadek uaś wc-
uy serbsko-albafiskięj, Serbia me moue a „  » ■  
dowolić samvra tylko honorem.

B ułgarzy w  szeregach albańskich.
Londyn, 25 września.

„  , , ono-ielski otrzymał dt^esze przedstaw! 
Rząd aug Baikanie z powodu zajść w

f f i m i *  S f  bardzfl "..i ważną. Tutaj twierdzą, 
A  ■ t i to  zna y ..rzywódca macedońskich ko- 
“ it a T l S a u T .V ik L  le także puikowuik 
bułearski M a r k ó w  i inni oficerowie bułgarscy 
walczą w szeregach Albańczyk

bank Albański.
Valona Przybyli tn finansiśc austryaccy, 

miedzy tymi dyreLior Banku Bośniackiego bar. 
PiitneT i dyrektor wiedeńskiego B .nkvereinu, 
P o lla i, celem założenia Banan Albańskiego.

Bułgarya, Serbia i Sosya.
Sofia, 25 września. 

f l i r “ organ partyi Geszowa, odpiera usta 
w ie rn e p le ce n ia  p ra | ( rosyjskiej co do * w n r -  

T o i n  s z u  z S e r b i ą  i oświadcza, że naród 
bułgarski zajmie się teraz z całą n.vag restau- 
ra c lą  swoich sił aby przez gosp. larczą i kul- 
uiaiuą pracę odzyskać .znowu pierwsze pnej&ce 

na B Iknnie, do którego ma p r a w o . Jezen p .zy -

u l k a te? u ^ w  "  ̂ d^ eicM ą U b t ó c z y c ?
wolności i a wet takie , J npj, bułgarskich 
i Kncowołosi, prześladujer i wypędza ouiga 
kapłanów, nauczy^ ełi . bisknpów.

T e l e g r a m y
z dnia 25  wrześiiia.

Parvż. Król Konstanfy grecki odjechał wczo- 
• /> anib 9 50 rano do Londynu. 

r a Lon( u  K róf grecki przybył do Dovru.

uasienoa tfonn a hr. Berchłolda.
A rcyks Franciszek P’< rdynand od- 

w * i l  wczoraj hr. B ercbM da, ż którym odbyl 
dł igą konferencyę-

Uipsdy w WiednłF.
Wiedeń. P r-yby tu | # « “ * * ;  X  

oczekują przybycia znaczniejszej

P°Prze kilku aniami przybył Kost L e w i c k i ,

który odby, konferencyę z hr. S t n e r g k h i e m  
i innymi ministrami.

O ntfodą Czechach.
Wiedeń. Prezydent ministiów hr. Stnergkh 

i aimster spraw wewnętrznych bar. H eioojJ 
odbyli w czoraj przed południem i ro  południu 
z przybyłym  do Wiednia namiestnikiem Czrch 
ks. Thunem szczegółow e konfereneye, storę do­
tyczyły przygotow ań dla mającej być podjętą 
akcyi ngodow oj w Czechach. Eonfereucye w czo­
raj nie zostały ukończone I będą dziś przed 
południem kontynuowane.

Wiedeń. W czorajsze konferencje namiestnika 
ks. T h u n a  poświęcone były wyłącznie sprawie 
wdrożę i,a nowych rokowań ng dowych czesko- 
niemieckich. Co do listy osobistości, które mają 
być zaproszone do udziału w tych konferencjach, 
słychać, źt, rząd zamierza zaprosić na te konfe­
ren cje  nietylko Dosłó^ ale także osobistości 
z kół obywatelskich, Mównie ze świata handlo­
w ego i przem ysłowego craz posłów socy ab sty­
cznych niem ieckich i czeskich.

Hr. Tisza o syłnaoyl«
Budapeszt. Prezydent ministrów hi. T i t  z

w  A^ywiadzie współpracowni^iGin Az Ujsag 
jyraża  radość z powodu powstania nowej par­

tyi opozyczyjnej br. A ndr ssego. Program tej 
partyi jest tego rodzaju że przy Dewnero uksr l i ­
towaniu się stosunków hr AnJrassy mógłby 
bez przesilenia ob jąć rządy. Dalsze istnienie 
partyi n iezaw isłości jest wprost moralną nie­
możliwością. Co się tyczy podwyższenia konty- 
gepiu  lekrntów , oświadczył Tisza: W iau ‘ tmości 
dzienników wiedeńskich są prawd/iwe, eduakże 
sprawa jeszcze nie jest zupełnie dojrzałą. Zwró- 
ciłe uwagę ministra wojny, że należy uwzglę­
dnić finansowy i narodowo-polityczny punkt wi­
dzenia przy przeprowadzeniu żądanych Drzez 
niego reform w ojskow ych. Jest staraniem wszyst­
kich kompetentnych czynników, aby zachować 
przy tej akcyi odpowiednie granice.

StosnnM handlowe Anstryl i  Węgrami.
Wiedeń. M inisterstwo handlu ogłisza  cyfry 

statystyczne handluwych stosunków między Au- 
stryą a W ęgram i za r. 1912. Przywóz do A u ­
stryi wynosił 53 9 milinonów cetnarów wan,ości 
1457 9 milionów koron, zaś wywóz 44 miliony 
koron wartości 1582 miliony k iron . Stan czyn­
ny po stronie Austryi jest mniejszy niż w roku 
1911 z powodu większego przywozu bydła b i­
tego.

Otwarcie Sejma : » ulńshlego.
Lubiana. Sejm został j .ozoraj przedpołudniem 

otwarty
S k a s a n t d  b a r a l n i r i a  n ,  W y b e r g a .
Petersburg. Sąd przysięgłych skazał burmisti-za 

miasta W yborga za opór w obec ustawy w spra­
wie uprawn'enia Rosyan w  Finlandyi na 4 mie­
siące więzienia i zakaz sprawowania publicznych 
urzędów przez 2 lata.

Zbliżeń1,e joglelsko-nlanleikle,
Londyn. Jako dowód zbli enia angielsko-nie- 

m iockiego podnoszą, że A nglia  postanowiła 
zmienić program dyslokacyi floty i w ycofać 
6Akadrę z morza Północnego, a natomiast w y­
słać na stałe silną eskadr^ na morze Śródziem­
ne ze względu na rozrost W łoch  po zajęciu Tri- 
p o lisu .'

Cholera.
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych ogłasza, że w  gminie Opo- 
rzec powiatu skolsbego stwierdzono w  dniu 24 
b. m. bakteryologicznie n o w y  wypadek cholery 
u robotnika, który powrócił z W ęgier. Chorego 
natychmiast izolowano.

Budapeszt. D o ministerstwa spraw wewnętrz­
nych zgłoszono czteiy nowe wypadki zasłabnię­
cia, podejrzane c cholerę.

Jbosf. .eula żlfl 1 noteałrów.
Budapeszt. Min:sterstwo onraw wewnętrznych 

zamierza w ydać nowe zaostrzenia dla k ii tea­
trów, a mianowicie dzieciom poniżej la 16 nie 
będzie wolno uczęszczać na ogólne przedstawie­
nia kinematograf! zno, tylko na przedstawienia, 
specyam ie dla nieb zorganizowane,

WybneLi boila.
Petersburg. (Pet. ag. tei) W  walcowni żela­

za towarzystwa Donet Jurjew  nastąpił wczoraj 
wybuch kotła, który wyrzą. ził ogromne spusto­
szenie. 7 OBÓb ś m i e r t e l n i e ,  a 5 l e k k o  
r a n n y c h .

Eradzli «s pamiąteh pa Wagoe^zo,
Bajrut W czira j w nocy dokonano włamania 

do willii Wahnfied, gdzie zrabowano rozmaite 
cenne przedmioty, między teim srebrną tabakier 
kę W agnera i zegarek, wysadzany drogiemi -a- 
mienffsmi,

Z Alglcm  do Marsylii aerop!aaem.
Paryż. Garros zamierza urządzić lot pow rot­

ny z A lgieru do Marsy1 i. M inisterstwo mary­
narki wydało zarządzer:e, aby torpedowce krą­
żyły w tym czasie po morzu Śródziemnem ze 
względu na bezpieczeństwo Garrosa.

Groźbę tę z caJą powagą i świadomością w y­
rzeczonych słów Zarząd głów ny przedkłada w roz- 
paczliwem swem położenia społeczeństwu, wzy 
w ając do ratunku i pomocy.

Na utrzymanie szkół, powołanych do życi? na 
kresach, w ydał Zarząd glówDj w  roku 1912 
573.075 K  97 h, na spłatę zobowiązań, zaciąg­
niętych na budowę tych szkół. 336 415 K  79 b ; 
razem 909.491 K  76 h.

Ciężarom tym sprostać w  rokn bieżącym Z a­
rząd głów ny nie może w  żaden sposób.

Rok zastoju ekonom icznego i klęsk żyw ioło 
wych odbił się fatalnie na dochodach T ow arzy­
stwa, składki w pływ ają bardzo nieznacznie. 
A kcya społeczeństwa i Zarządu głów nego T . S. L. 
w  celu upaństwowienia zakładów średnich w Bia- 
rej i Orłowej nie wydała dotąd pomyślnych 
sknfków.

To też Zarząd głów ny z trudnością tylko 
i nieregularnie mógł w ypłacać pracownikom  sw o­
im pensye, ? w  przyszłości zapowiada się smnt- 
na konieczność zamknięcia płac nauczycielskich 
i zniesienia szkól, stw orzonych z tanim trudem, 
jako placówki na kresach polskich.

Ostateczność ta stałaby się straszną klęską 
narodową, nieobliczalną w skutkach ze względu 
na oDuizenie się powagi narodu polskiego i zmniej­
szenie odporności żyw iołów  polskich w obec na­
pom  milionów niemieckich i czeskich, które nie- 
wstrzymywane już niozem w zwycięskim  p „cho 
dzie, zagrabią naszą własność narodową bez w y 
siłkn w.elkiago ze swej strony, a bez obrony 
z naszej. J

Pamiętajmy, że woDec szalonego nacisku z Z a ­
chodu akcya nasza już nie w celach pow iększe­
nia naszego stanu posiadania, ale dla wstrzy­
mania tylko tego, co polskie, w  g iaricach  do­
tychczasowych, wym aga a ic y i  o wiele żywszej 
i poparcia społeczeństwa o wiele wydatniejszego.

Na Śląska podiął Schulyerein starania celem 
założenia szkól niemieckich w B łęd ow ica ch !)) 
nycb i Raszkowicach. W Raszkowici ch na 1206 
ludności jest 14 N i e m c ó w ,  w Błęi ławicach, 
liczących 2548 ludności, jest 4 N i e m c ó w .  
Mimo tak zniaomej liczby Niemców, Scboirerein 
ma oawagę zakładać sw oje szkoły i zachodzą 
poważne obawy, że zyska dostateczną liczbę 
uczniów z powodu braku polskich szkól.

Śpieszna i wydatna ofiarność społeczeństwa 
na cele T . S. L . może tylko Tow arzystw o i Za­
rząd główny ratować od upadku.

T o  też w rozpaezliwem swem położeniu zwra 
ca się. Zarząd główny do snołeczeistwa polskie­
go i  goiąeą prośba, aby dla tych ogólno-naro- 
dowych celów w dniach T . S. L., urządzanych 
w  ciągu października b r ,  składało ofiai j cbęt 
aie na szkoły kresowe, na obronę przed zale­
wem niemieckim i czeskim.

Ą i r o n l k a . .
'Krak.IW, czwartuK 25 września. , 

K a l e n d a r z y k  k o T o i e l n y :  Ladyslawa z G. 
i Aurelii p.

K a l e n d  ar  ł y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 31 ; zachód o godz. 5 m. 31, 
długość dnia godzin 12 min. 00 .

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, skłonność 
do deszczów, zimno, północno-zachodnie wiatry co­
raz silniejsze.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i i  S ł o w a c k i e g o :
Pajka o wi'kn“ .

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy* 
stole Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y sta w a  Z w i ą z k u  i r f y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domn Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  .Cyrulik se­
wilski*.

Eotnlsi!! szRołg pilskie no h-asacbt
Otrzymujemy następującą odezwę do społe­

czeństwa:
Zarząd głów ny T. S. L . stoi nad brzegiem 

ruiny.
In stytu cji tej, jak  i wszystkim przez niego 

prowadzonym zakładom i przedsiębiorstwom o- 
światowym grozi bankructwo, likwidacya.

XXI. Zjazd T .  S. L. Program X X I. Walnego 
Zjazdu T. S. L., który odbędzie się w dniach 28 
i 29 września 1913 r. w Tarnowie, jest nastę­
pu.ący:

I. d a i e ń o b r a d :  niedziela 28 b. m. Godz. 9 
rano: uroczyste nabożeństwo. Godz. 10 rano: Inau­
guracyjne posiedzenie Walnego Zjazdu w sali So­
koła I.: a) Przemówienie prezesa T. S. L. dra E. 
B.indrowskiego, b) przemówienie reprezentantów 
I tow. polskich, c) referat: Podstawy organlzacyi 
Towarzystwa Szkoły Indowej, jogo niedobór finan­
sowy (ref. p. St. Natanson), d) wybory do komisyi: 
1) sprawozdawczej, 2) finanfowej, 3) pracy oświa­
towej czkoli ej, 4) opieki pozaszkolnej nad młodzie­
żą, 5) dla, spraw robotniczych, 6) czytelniano-od- 
czytowej. Godz. 3 po południu: Z wiedzanie Tarno­
wa, Godz. 4  po południu: Obrady komisyi w sa­
lach gimnazjum I. Godz. 9 wieczór: Wspólna wie­
czerza w Bali Sokoła I. '  ~ *

II. d z i e ń  o b r a d :  poniedziałek 20 b. m. Godz. 
10 rano: Posiedzenie plenarne 1 sali Sokola I.
a) Referat komisyi sprawozdawczoj i finansowej; 
dyskusja, b) g ło s i  wanie nad wnioskami rady nad­
zorcze: w sprawie aosoiotorynm dla Zarządo głów- 
neg T. 3 L., c) wybory do Zarządu głównego 
T. S L. i rai nadzorczej. Godz. 3 po południu: 
Przedstawienie'w kinoteatrze T. S. L. God*. 4 po 
południu: a) Uchwały i rezolucje innjst koiMsyj,
b) wnioski i interpelacje, c) zamknięcie Zjazdu.

Sarząd tsrnowekiegu Kofa T. S. L. podaje do
wiadomości Kół i Związków, jakotei delegatów, że 
od 27 b. m urzędować będzie na dworcu kolejo­
wym w Tarnowie komisya kwŁterunkowo-kolejowa, 
de której delegaci zechcą się zgłaBtać w ipiawacb 
kwaterunkowych i zaopatrywać się w odznakę zjazdo

wą. Skauci i drużyny strzeleckie rozprowadzać bę« 
dą delegatów po kwaterach. Obrady odbywać się 
bęoą w sali Sokoła I., komisye w silach gimn. L 
Obiady dla delegatów zamówiono w Tow. św. Zy.fjj 
po 1 K 20 h. z trzech dań, napoje osoono. Kupony 
na obiady, wieczornice i przedstawienie w kino­
teatrze T. S. L. w j dawać będzie kasa w bufecie 
w gmachu Sokoła I.

Zarząd Koła T. S. L, w Tarnowie upraBza o 
wezbsne zgłaszanie delegatów, aby przygotować od­
powiednią ilość kwatei i nie narazić debgatów ne 
ewentualne nieprzyjemności i niewygody. Delegaci, 
reflektujący na mieszkania wspólne, zechcą wziąć 
z sobą kocyk, poduszkę i przybory toaletowe.

Konkurs. Zarząd Główny Towarzystwu Szkoły 
Ludowej w Krakowie ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela w szkole T. S. L. w Morawskiej Ostra­
wie. Kcmpetenci mają się wykazać przynajmniej 
patentem do szkół pospolitych z prawom nauczania 
języka niemieckiego, przyczem pierwszeństwo będą 
mieli aandydaci z egzaminem wydziałowym z L 
grupy. Dc posady tej przywiązane są pobory w łą­
cznej kwocie 2200 K (płaca 1700 K, dodatek n . 
mieszkanio 400 K i dodatek T. S. L. 100 K). 
Kandydat, posiadający egzamin do szkół wydziało­
wych, otrzyma nadto dodatek osobisty w kwocie 
100 K rocznie, balażycie udokumentowane podania 
należy wnieść drogą nrzędową najdalej do 5 pa­
ździernika 1913 pod adresem Zarządu Głównego 
T. S. L. (Kraków, Floryańska 15) po poprzedniem 
bezpośredniem zawiadomieniu Zarządu Głównego, 
że podania wniesione.

Uroczyste poświęcenie nowego aworca to­
warowego w Krakowie odbędzie się, jak donosi­
liśmy, w niedzielę 28 b. m. Na uroczystość przy­
będą z Wiednia: eksc. bar. Banhans, szef sekcji 
Kosiński, imieniem ministerstwa kolei, radca dworu 
Herzfeld, radca dworu Boiuger i radca rządu dr 
Wagner imieniem dyrekcji kolei północnej, starsi 
inspektorowie KesBler, Nydlarskl i dr rrankel, 
inspektor dr Urzędniczek, centralny inspektor Prinz 
I dr Harastbin. Aktu poświęcenia dokona ks. bi­
skup Sepieha; po poświęceniu odbędzie się w po­
łudnie przyięcie, dane na cześć gości przez Izbę 
handiowo-przemysłową, a Wieczorem bankiet, wyda­
ny przez gmiDę m Krakowa.

W  poniedziałek odbędzie się w prezydyum mia­
sta pod przewodnictwem dra Lea konferencja w spra­
wie nowego dwotca osobowego w Krakowie, przy 
ndziale eksc. Banhansa, szefa sekcyi Kolińskiego 
i wielu innych.

Z Akademii Umiejętności, z  powodu przebu­
dowy starego gmachu Akademii, czytelnia- akade­
micka otwarta będzie dla publiczności prawdopoto 
bnie 3 listopada b. r.

W p«łacu SItUK pięknych na zbiorową wysta­
wę p Romana Krauisztyka przybyły nowe obrazy 
a mianowicie portrety, pejzeże, akwarela i rysunki 
w liczbie 30. Oprócz tego  nadeszły na wystawę 
krajobrazy morskie, kwiaty i studya Władysława 
Śiewióskiego i obrazy olejne Eugeniusza Kazimi- 
rowsklago.

3w arzy-renie  m&Bzynistów, wtrkmistrzów i
monterów m«ch. w Krakowie, urządza 28 b. m. w 
lokalu przy ul. Jagielińskiej 1. 9 II p. c godzinie 
10 przedpoł poufne zgromadzenie członków i nie- 
członków wyżej W'mienionych zaw-odów, celom o- 
mówi' nia wszystkich spraw, składających się na 
smutne położenie tych gałęzi pracy, i zarazem ob 
myślenia środków zapobiegawczych obniżeniu war 
tości pracy i jej społeczno-gcspodarczego znacze­
nia. W  dyskusyi polityka wykluczona.

Z sali sądowej. Na wczorajszej rozprawie prze­
ciw Franciszkowi Halli i Augustowi Schumanowi 
o spoliowanie listów amerykańskich zaszedł zwrot. 
Po przesłuchaniu szeregu świadków, prokurator pań­
stwa, jak to już wczoraj donosiliśmy, ponowił swój 
wniosek o przesłuchanie jako świadka filatelista 
w Nowym Jorku, Neumana, od ktorego miał oskar­
żony otrzymać za sp.zedaną mu kolekcję mar^k 
1000 dolarów. W  tym celu musiałaby rozprawa 
być odroczoną.

Obrońca Schumanna dr Groeg-cr podniósł nasteo 
nie zarzut prztciw proknratoryi, że w śhdztwi 
zakwestyonowanych listów amerykańskich nie pod­
dano badaniom daktyloskopijnym, oraz zażądał, aby 
badania te przeproy adzono.

Do wniosku tego przyłączył się obrońca Kalli 
ad w. dr Maiek i postawił w dalszym ciąga szereg 
wniosków co do uzupełnienia śledztwa; zarazem za­
żądał wypuszczenia oskarżonego Kalli na wolność. 
Trybunał przychylił się częściowo do wniosków dra 
Marka, dopuścił dowód z przesłuchania świadka 
Nt-nmanna w Nowym Jorku i w tym celu r o z ­
p r a w ę  o d r o c z y ł .  Wniosun o wypuszczenie o 
skarżonego Halli na wolność nie wziął pud roz 
wagę, ponieważ wniosek ten nie wyszedł ze strony 
proknratoryi. Co do badań daktyloskopijnycb try 
bnnał uznał je obecnie za spóźnione.

Bezpłatne kursa dla ana!fabetów w  Podgó­
rzu. I- Koło T. S. L. w Podgórzu urządza bezpła­
tną naukę czytania i pismia 'dla analfabetów. —  
Nauka odbywać się będzie w niedzielę i święta od 
godziny 2— 4, lab od 3 — 5 popołudnia. Nauki u- 
dzielać będą nauczyciale i nauczycielki szkół miej­
skich.

WpiBy rozpoczynają się dnia 28 i 29 b. l . , •- 
raz 5 października od gjdzioy 2 — 4 popołudnia: 
dla mężczyzn: w szkoło im. Kościuszki przy ul. 3 
Maja n p. dyr. Miksteina, dla kobiet w szkole im. 
Sienkiewicza przy kościele farnym u p. dyr. Swi* 
by. Zarząd Koła nprasca pracodawców, aby poparli 
jego usiłowania, zastępując oraz ułatwiając korzy­
stanie z nauki.

Roc nica ks. Józefa we Lw owie. Pisma lwów
sl e donoszą: W  cela omówienia uczczenia ws
Lwowio setnej rocznicy bohaterskiej śm!erci księ­
cia Józefa Poniatowskiego, prez. Neumaun zaprosił 
na zebranie radnych; przybyło kilkunastu radnjcb, 
których dyskusya wstępna stanowić będzie matoryał 
do obiad sekcyi i pełnej Rady miejskiej. 'Vv obee 
ogólno-narodowego charaktem uroczystości krakow 
skich uchwalono przedewBzyBtkiem wysłać do Kra­
kowa delegację Rady miejskiej w strojaoh tarofio
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wych, któiA weźmie oflcyaiuy udział w obchodzie 
krakowskim. W e Lwowie natomiast w wigilie ro- 
czniay, t. j. w sobotę dnia 18 paźdz'«rnika( odbędą 
się w szkołach miejskich okolicznościowe odczyty. 
W  sam dzień roeznicy, t. j. w niedziele 19 paździer­
nika odbędzie sie w bazylice lwowskiej pontyfi- 
kalne nabożeństwo, na które Rada miejska zaprosi 
wszystkie polskie organizacye militarne, stowarzy­
szenia narodowe, oświatowe, społeczne, oraz cechy. 
Po nabożeństwie odbędzie się pochód, a potem uro­
czysta Akademia w teatrze miejskim z odczytem, 
kantatą i t. d. Postanowiono wreszcie wmurować 
tablicę pamiątkową w domu, w którym książę Jó­
zef Poniatowski mieszkał we Lwowie w latach 
1784 do 1786, w czasie swojej służby wojskowej 
w armi acstryackiej.

Zgon rinkiago historyka. Pisma lwowskie 
donsszą: Ks. Antoni Petmszewicz, kanonik i pra­
łat greeke-katolickiej kapituły metropolitalnej, se­
nior duchowieństwa grecko-katolickiegi we Lwowie 
zmarł onegdaj we Lwowie w 93 roku życia (uro­
dzony w r. 1C21). Zmarły należał do wybitDycb 
historyków. Życie całe poświęcał pracy ncukowej, 
między innemi był także członkhm korespondują­
cym Akademii krakowskiej. Pochodził z rodziny 
literackiej; dziad i ojciec zostawili w sprściźnie 
rękopisy polskie i ruszie, które obecnie zostaną 
wydane. Sam prałat Petmszewicz wstąpił na wi 
downię publiczną w r. 1848, Jako kapelan kard 
Michała Lewickiego, W  czasie mianowicie kształ­
towania się stosunków politycznych polsko-ruskich 
w r. 1848, głośną była jego broszura p. t. „Kilka 
słów w sprawie ruskiej". Był też w r. 1848 po 
słom na pierwszy Sejm galicyjski.

Swą bibliotekę, składającą się z setek dziel i rę' 
kjpijaów, oddał jeszcze za życia n? cele publiczne, 
mianowicie na utworzenie osobnego muzeum im. 
Petruszewicza. Wydał nadto wiele dzieł historycz 
nych, miedzy któremi pierwsze miejsce zajmuje 
kronika p. t. „Swodnaja Litopyś". Prócz tego pra­
cował przez dziesiątki lat nad zestawieniem sło­
wiańskiego słownika; gdy pe półwiekowej pracy 
ukończył wreszcie dzieło, odesłał manuskrypt w 60 
skrzyniach Akademii petersburskiej do ocery.

Echa zamordowania ks. Kossaka, z Tarnopola 
donoszą: Wczoraj nad ranem tutejsza żandarmerya 
aresztowała ściganego listami gończymi Jana Knbi- 
■zyna, rodem z Cebrowa i tam zamieszkałego, jako 
tprawcą mordenfwa, popełnionego na osobie k„ 
Ignacego K>ssaka w Złoczowio. Aresztowanego od­
stawiono do sąJu w Złoczowie.

0 napad na pociąg w  Sichowie. Pisma lwow­
skie donoszą: Pod zarzutem napadu na pociąg 
w Sichowie aresztowano onegdaj nlejakirgo N. Osie­
ckiego. Tymczasem pokazało się po bliższem zba 
d&niu, że Osieskl o eałym napadzie nic nło wie. 
Znalezione na ciele jego blizny pochodzą z przed 
A lat Otrzymał ja przy pościgu od żandarmów ro­
syjskich. Wobeo tego O i.jckl odpowiadać Lędzie 
tylko za sprzeniewierzenie, popełnione na nieko­
rzyść jednej z tutejszych firm.

Sif&azne samobójstwo. Z  Mor. Ostrawy dono­
szą Onegdaj rano rozegrał się w szybie Jerzego 
w Hor. Ostrawie straszna scena. Zajęty w tej ko­
palni węgla robotnik Franciszek K i c z m e r rzucił 
sie w zam:arze samobójczym do otworu szybowego 
głęookiego na 600 metrów. Zmiażdżone zwłoki de­
sperata znaleziono nt samem dnie kopalni. Przy­
czyną rozpaczliwego kro s nieszczęśliwego robotni­
ka były niesnassi domowe. Przed paro dniami 
■ciekła Kiczmerewi z demu jego żoua.

Greźny pożar W jD zęstoChnw ie. Pisma war­
szawskie donoszą: W  poniedziałek na towarowej
Btacyl kolei warszaw jko-wli <Ł.AaL.eJ w Cz*i oaho- 
wle zapaliły sią składy ze smołą. Ogień szerzy) 
sie i niesłychaną szybkością. Płonąca smoła poczę­
ła tworzyć formalna potoki wrzącej lawy. Akcję 
ratunkowę musiano ograniczyć do odciągania na 
bok beczek ile  objętych płomieniem. Podczas ga­
szenia poi: rc nie obeszło się bez wypadków Oko 
skutkiem eiemności strażacy Karoń i Koła, wpadli 
w cieknącą smołę i straszliwie się poparzyli. Naj­

więcej ucierpiał Krroń, który ma wprost ugotowa­
ne w smole kiście rąk oraz stopy i golenie. Stan 
nieszczęśliwego jest nader poważny. Pozostawiono 
go w szpitala. Kołę ro opatrunku odwieziono do 
domu.

Dar na oświatę. Pisma warszawukie donoszą: 
P. Michał Arct, wydawca „Poradnika dla czytają­
cych* i właściciel księgarni w Warszawie, prze­
znaczył 150.000 tomików (ogólnej warlości około 
30.000 rubli) ze swego popularno nackowego wy­
dawnictwa p. L „Książki dla wszystkich* dla za­
silenia polskich czytelni bezpłatnych i Lółek rolni­
czych w miastach i po wsiach w Królestwie Pol­
skie m, G alicji i W . Ks. Poznańskiem.

Rozdawnictwa książek podjął się specyalny ko­
mitet, złożony z przedstawicieli organizacyj oświa­
towych. W  skład jego weszli: mecena3 Antoni O 
snebowski, znany powszechn'e i whlcd zf<>lużony 
działacz na polu społecznem i oświatowem, Stani­
sław Leśniewski, redaktor „Gazety rolniczej", jako 
przedstawiciel Towarzystwa kółek rolniczych, An 
toni Januszewski, delegat Towarzystwa oświa.y lu 
dowej w Galicji, Helena Orsza-Radlińska, przed­
stawicielka uniwersytetu imienia Adama Mickiewi­
cz11 w Krakowie, redaktorka wydawnictwa „Praca 
oświatowa w Polsce*.

Biblioteczka „K s?ąiek dla wszystkich" Ekłada się 
z nrzeszło 600 książek, zawierających obfite działy 
różnych nmiejęfn ści te iretycznych i praktycznych 
jako to: przyrodoznawstwo we wszystkich swoich 
rozgałęzieniach (liczne atlasiki podręczne), filozofia, 
historya literatury polskiej i powszechnej, beletry­
styka (nowe’e, dramaty, poezje), geografia, nauki 
społeczne, bjgiena, lecznictwo, językoznawstwo (ję­
zyk polski i języki obce), pedagogika, handel, tech­
nologia i t. p ).

Rozdzielenie i rozesłanie książek będzie dokona­
ne w ciągu b. m.J

Tow a rzystw o szerzenia ośw iaty im. H. Sien­
kiewicza. Pisma warszawskie donoszą: Przed kil­
ku miesiącami w Chojnach pod Łodzią zorganizo­
wano Towarzystwo szerzenia oświaty Im. Henrykc 
Sienkiewicza. Na zebraniu organizacyjuem człon­
ków nowego Towarzystwa na członka honorowego 
wybrano Henryka Sienkiewicza, do którego wysła­
no list z odpowiednie® zawiadomieniem. Obecnie 
znakomity pisarz nadesłał odpowiedź na ręce prze­
wodniczącej zarządu Towarzystwa, p. Maryi Grzy­
bowskiej.

List ten brzmi, jak następuje:
„Czcigodna Panil 

„Po powroci-i s Warszawy pozwalam sobie prze­
słać na ręoe Czcigodnej P ini, zarówno dla niej 
samej, jak dla wszystkich członków Towarzystwa 
szerzenia oświaty, słowa najgorętszego podzięko 
wank za zaszczyt, jaki mi wyrządzono, nazywając 
mojem imieniem tę pożyteczną i niezbędną insty­
tucję. Prawdziwą radością dla biżdego piszącego 
jest myśl, że eIowp *go .nalazły oddźwięk w spo­
łeczeństwie, że padając na żyzną glebę, wydają 
plos tak błogosławiony. Wdzięczny też jestem ca­
lem isrcem za zamianowanie mnie pierwKj-m człon­
kiem Towarzystwa i postaram się być mn poży­
tecznym. Tymczasem przesyłam życzenie, iby oby­
watelskie dzieło Wasze rozwijało się jak najpo­
myślniej 1 do tych życzeń dołączam d!a wszj ,t- 
kich członków wyrazy głębokiej czci 1 wysokiego 
poważania".

List powyższy znakomity pisarz wysłał z Obłą- 
górka.

W ystawa przemysłu księgarskiego I graficz­
nego W Lipsku. W r. 1914 odbędzie się jak wia­
domo wielka międzynarodowa wystawa przemysłu
kei^garaklago i gra&cinego w Lipsku. Ofi.cnrs.lnls n-
dzlały zglooilj: Aaitrya, Francya, Włochy, Portn- 
galia, Szwajcarya, Turcja i Holandya. Oprócz tego 
w wystawia tej wezmą udział zapewne Węgry, 
Hiszpania, Belgia, Anglia, Dania, Szwecja, Norwe­
gia 1 R osja  a nawet Indye angielskie, Chiny, Ja­
ponia i południowa Ameryka, posiadająca w tym 
kierunku bardzo dużo p:ęknych 1 cennych przed­
miotów,

Cześć tych państw, jak np. Austrya mają na 
wyntawie tej wystawić osobny wlaBny pawilon. —  
Zgłoszenia do pawilonu ausŁryackiego są już bar­
dzo liczne i wskaznją na bardzo wielkie zaintere­
sowanie się sfer miarodajnych. —  Termin zgłoszeń 
został przedłużony do 1 października b. r. Zapyta­
nia i t. d. należy i» ferować do biura austryackie- 
go działu Wiedeń IX. Seyeringasse 9.

Drugi kort „trojański". W  wydawnictwie Dor- 
bon-Ainó w Paryżu vyszła ciekawa książka p. t. 
„Prawda o Ludwiku X V II", zawierająca nlewyda- 
ne pamiętniki hr. d’Apchier, W  pamiętnikach tych 
dowodzi hrabina, że nieszczęsny syn Ludwika X V I 
i Maryi Antoniny nie zginał podczas wielkiej re­
wolucji w więzieniu du Tempie, lecz ocalony iście 
cudownym spoBobem przeżył życie bogate w przy­
gody i zmarł w roku 1835 w Glaisó pod nazwi­
skiem br. Richemond. Pochowano ge właśnie w par­
ku hr. d’ApchIer, wiernej rojalistki, I do r 1858 
w zamku jej znajdowała się tablica z napisem: 
„Lonis-Charies d9 France, Flis de Louis X VI et 
de Marie Antoinetto. Nó a Versailies le 17 Mars 
1775, mnrt h Glaisó le 10 Aufit 1835*. Tablica 
ta została znisz:cona dopiero na żądanie hr. Per- 
signy, ministra Napoleona III,

Dalej w pamiętnikach hrabiny [znajduje się hi­
storya uprowadzenia makgo delfina z więzienia 
Tempie przez ks. t ndń i dwóch jego pomocników, 
przypominająca najdokładniej historyę trojańskiego 
konia. Pod pozorem i.abawienia chłopca, do więuie- 
przyniesiono wielkiego konia-zrbawkę z papier- 
maehś, w brzuchu którego schowano chłopczyka, po­
dobnego do delfina. Chłopiec ten, syn krawca z Saint- 
Lo, pozostał w więzieniu, a delfin w tym samym 
koniu wyprowadzony, a raczej wyniesiony został 
na wolność 1 odesłany do gen. Charette do Wandel...

Autorka pamiętników kutegorycznie twierdzi, że 
wszystko to tak si? właśnie odbyło. Czy mamy tu 
do czynienia z płodem wyobraźni, suggestyonująeej 
się & rebóurs, czy i  prawdą —  trudno orzec.

Zmarli.
W duin 22 b. m. smarł «- Warszawie Zenon 

D z i e w u l s k i ,  były obywatel damski, niegdyś 
wycbowaniec rzkoły polskiej agronomicznej w Ma- 
rymoncie, przeżywszy li t  71.

niemiecki felietonisto o M o w i e .
Znany krytyk i f&jiotonista wiedeński, Feliks 

Salten, bawił przed niedawnym czasem w Kra­
kowie i wrażenia za swego pobytu w naszem 
mieście wydrukował w felietonie berlińskiego 
„Tagblattu".

P. Salten, człowiek widocznie bardzo kultu­
ralny, spisuje wrażenia swe „a vol d’oiseau“ 
w sposób lekki felietonowy, ujmując spostrze­
żenia swe w barwną wiązankę uwag. Jako spo­
strzeżenia cudzoziemca, którego oczy uderzają 
te właśnie szczegóły, ^ak ch ladzie miejscowi 
nie dostrzegaią, wy wody p. Saltena są bardzo 
ciekawa i interesująca. Świadczą one przede- 
wszystciem, że p. Salten ogólnie zna historyę 
polską i przeszłość Krakowa i że do zwieaza- 
nia miasta i jego pamiątak przystąpił z pewnem 
przygotowaniem. Z drugiej strony nie vtrzegł 
się szowii izm1,  niemieckiego, który wplótł w 3- 
go barwny szkic szereg złośliwych uwag i dy- 
greasyj psendohistoryeznj ch, zabarwionych aż 
nadto widocznie występujące niechęcią

P. Saltena nderza pr^edewszystkiem w ze­
wnętrznym wyglądzie miasta brud i zMiiedbs,-
nin, n ‘ r  lieuiwce .“ V y ‘ ■ '( '" 'J iŁ
budowli, -  -enesansowemi i barnkoweiE) fasa­
dami domów, z brudem szyb w oknach od „Bóg 
wie jakiego czasu nie mytych". Miasto pełne 
wspaniałości, ale ta „wsDaniałość jest dziś pa­
skudną („sebabig"), bo gdy unieść cokolwiek 
płaszcza królewskiej niegdyś dziś teatralnej 
pnrpnry, ukazują s:ę pod spodem „strzępy 
łachmanów, stara bielizna i okropnie wykrzy

wionę buty*. Miasto, które się chce rozwijać 
szybko i kroczyć szybko do cywilizrcyi, musi 
sobie myć twarz. O tern w Krakowie zapomnia­
no, a raczej chciano to pewnie uczynić, ale się 
to nie ndalo.

Zachwycają p. Saltena Wawei królewski i 
wieże katedry, wprowadzają w zadumę groby 
królów polskich, których dzieje nie są mu zda­
je się obce. Ale tu i owdzie nie może sie po­
wstrzymać od złośliwej lub szowinistycznej 
wzmianki, zdradzającej nawet grnbe nieuctwo. 
I tak, wspominając Sobieskiego, zaznacza wpra­
wdzie, że on oswobodził Wiedeń od Turków, 
ale dodaje, że uczynił to „dla celów osobistej 
ambicyi. pragnąc syna swego ożenić z księżni­
czką z domu Habsburgów". — Ciekrwa rzecz, 
w jakim podręczniku historyi p. Salten twier 
dzenie to odnalazł.

Dalsza przechadzka po krtedrze i Wawelu 
nastraja niemieckiego wędrownika melancholij 
nie, nasuwając uwagę, że stare mury i ,ch o 
toczenie mówią o przeszłości, która już nigdy 
nie wróci. Rzuciwszy aforyzm Dantego „lasciate 
ogni speianzs", p. Salten chwali „rząd auserya- 
ckiu, te z dużym nakładem kosztów odnawia 
starą tę kiólewska siedzibę.

Bardzo nie podobają się p. Saltenowi kra 
kowskie doróżki. Gniewa się, że woźnice jeżdżą 
powoli, że konie mają małe, siedzenia zbrudzo- 
ne, a strój przypominający bandytów. Dziwi go. 
że przed każdym k ściołem doróżkarze zdejmu­
ją kapelusze i przychodzi do przekonania, że 
powolna jazda doróżek jest właśnie skutkiem 
mnogości kościołów. Podobają mn się bardzo 
Sukiennice, ale natomiast oburzają go we­
wnętrzne kramy, które —  jak powiada —  w 
krańcowym zanJkn Berlina nie znalazłyby od­
biorców. — Jakiś włóczęga, który p. Saltena 
zaczepił prośbą o jałmużnę, nasuwa mn trafną 
zresztą uwagę, że w Krakowie jest moc ludzi, 
którzy mają niesłycnanie dużo czasU.

Od tego przechodzi do ogólnych uwag nad 
zewnętrzną fizyognomia miasta i ludzi, nad rzu- 
cającem się w oczy zubożeniem i nędzą ogółu 
pospólstwa, w przeciwieństwie do wspaniałych 
rezydencyj magnackich, mówiących o wieko- 
wem wyzyskiwania maluczkich ze strony moż­
nych.

Barwnie, miejscami dowcipnie spisany felie­
ton, p. Salten uważa za stosowne zakończyć dy- 
g.ossyami proroczemi, które świadczą, że w tyir 
kierunku bystrość jego wiele pozostawia do ży­
czeń'a. „Ten zamek królewski, te pałace, te wie­
że i hełmy mówią Jnak tylko o czasach, któ­
re przeszły. One mówią o tem. że czasy te m 
gdy jut nie wrócą! Od przeszłości do teraźniej­
szości most już zupełnie zerwany 1 ”• w szy st­
kich ncznć i wrażeń, jakie się tu odnosi- to je­
dno jest najsilniejsze: „co przeszło nigdy już 
nie wróci". Wieżo kościołów krakowskich uno­
szą polską koronę, która w biegu stuleci sto­
czyła się w otchł-*, oplatają nią hełmy wież 
swoich, ul azują błyszczącą w górze, I tam w gó­
rze świeci ona, migocąc blaskiem złota, jak 
idea ł nieuchwytna".

t i«s itownio brzmi wieszcza wizy a p Saltena, 
ale iw. ’.dczy ona, że bawił w Krakowie za krót­
ko i zebrał garść wrażeń martwyeh, oddalonych 
tak od rzeczywistości, jak obcym czuł się jego 
duch w rdzennie polskiej naszej stolicy. Gdyby 
był zbliżył się do Indzi i od żywych a nie wy- 
łącznio od martwych kamieni zaczerpnął infor- 
maeyj o niz-b. o len myślach, duchu i pracy,
m oie  z u leniłby tw ij  dijcUS i a rzaczy i spr°
wy i z sfery proroczych wizyj zstąpił do real­
nego życia, do prawdy, od której uwagi i wy­
wody jego pod wWu względami bardzo są od­
dalone.

~nob przejezdnych.
I offliriw 2^ września 

NOWY HOTEL NARODOWY, wia ii dra fi a„fc ego 
Ul. Poselska 22. (Gruntownie odjpta* owrny 1 irkiety, 
światło ela-trycene, restauraoya, łatienki i stajnia w miej­
scu. Pokoje o 1 16; ku od 1.8C do &.EO K, z dwoma od 
3. X do 7 koron): an Cyrkot z Żywi a, Wincenty Zie­
liński Mit oiowa, Jakób Peacnek ze L f  wa, Kazimier.- 
Sedlak _:e Świątnik, Aleksander Sułowski z Oiernicnowa, 
Stanisław Ożga ze Skawiny, Józef Buda z Wrzawy 
Wincenty Jurecki z Nowego Sącza, N. Eibenschtttr 
z Tarnowa, Anna Saikówna ce Lwowa, Paweł Juiczyi- 
ski z Wrocławia, Antoni_Grzyrczyński z Horodenki,
Leokadya Daniłowioz 
Lwów

a W arna wy, Jerzy fiecbtl.2 ze

HOTEf BEL' 7DERE, nlica Bas stówa 1. S7, w pobliża 
aoroa kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazieuk:, re&*auraoya 

i kawiarnia na miejscu): T> Zygmunt Siegel z rodziną 
z Hymenowa, inż di Emv Reieh z Pragi, nadpor. Ka­
rol Mora- z HohenmarLt, kap. Ernestyn TTlrloh z GSrzn, 
inż. K /imiera Perkowski z Łodzi, Rudolf Bednarek! 
z ńdu (knło Lwówa), Wilneim Fnedlander z Itzkan 
Filip Grossfeld * żoną z Radomia, Edward Hrabovszky 
z Buda;,-situ,  ̂FrancLiek Haohaja z Lublina, Herman 
Hollander z Bielaka, Marya i Alojzy B-rakowie ze Lwo 
wa, I  n Kapeia z Kiólówki, Izydor Kritzler z Wiednia, 
Władysław Nowa. z Przemyśl-, bron:sław PelczarsLi 
z Rymanow a. Ił enr»‘ Skrzypek z Rzeszowa, Antoni 
Wróbel z Zywoa, Mi hal Wojnara ki z żoną i Kazimierz 
t/ojna-ski z żoną z Pilzna, Mateusz Greiflander z Lon­
dynu.

Pensyonat A. Boroniltie;
Kraków, Karmelicka 22, 

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub n a m iasto.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 24 września. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austr, u  zakłada kredytowego 

obi. pro. z i. 1880 3-proC. U78-50, Anstryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248-EO, i egul jju- 
najn z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 274-—, Węg. B- ukc hip. 
po 100 złr. 4-ptj. 2£6— , Pożyczka aerb. prtm. po 100 fr 
5-proo. 112’— , b) bezprocentowe budapeszteńskie 'Basilica) 

złr. 27-— , ZakL trefl, fila h, i p. po 100 zŁ 474-— , 
Pożyczka m. Lubiany 20 ;łr. 64-60, Czerwonego krzyża 
austryack. tow 10 złr. 68-25, Czerwonego k -iy ia  węg. 
1 oe i złr. 32-— , Lc-y lńnd arcykaięcia Rudolfa 10 
złr. flt — , Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr 233 tO, 
Tureckie oblig. pre: rnlei pro. 238*75, Los’' kom. m.
Wiednia z 18^4 r. 476"— .

Bi lin, 94 września. Anstryackie banknoty 84-70. Spiry 
tns — .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ic h a ł K o n o p i ń s k i.

Wiedeń, 24 września. Przy - uniknięciu wczorajszej gieł­
dy p-połndniowej notowaj°;

Akcje: ńnetr. ZakL k~eA. 625-— , węg. Zakł. kredyt 
823GE, ngiobanku 338-76, Unionbunkt’ 693-— LŁnder- 
banku £ 3-"5„ Bankyereinn 615-—, Bodencredir, ] 18S-— 
Gal -yjsk. Banku hipotecznego 62S-—, Akcye preskiego 
Banka _ kredyt. 646-— , Kolei państwowych b9Y-— , kolei 
nur dniowej 126-50, kolei północnej 4*‘iC —, kolei ozer- 
niowieckiej — —, Aipiny 875-60, Kima Muranyi «92-60, 
Praskiego Tow. żelaznego 3i 63-—, Fabryki broni 1018-— 
Akcye tureci ie tyt. 368-SO, Gal. Karp. Tow. naft. 1018"—, 
Obi. węg. indemniz. Renta majowr 81-46, Austr.
i  :nta i.oi m, 81-85, Węgier, rente koron. 81-1?, 56-letni- 
Lioty Tow. kred, ziemsk. 82-75, 4 %  Listy Bankr hip. 
83-łi6, 4’ /»°/n Lifty Bankn hip. 91-—, 6C/, Listy Banku 
hip. —•— , 4 %  Listy Janku kraj. 82-7P, 4ł/2%  L^ty 
Banki kraj. 1 '2-—, 4% Gal. Ob1 propii., 97-90, 4°/0 
Gal. pożyczka kraj. z r. 189f> 88-7S, 4 %  pożyczka m. Lwo. a 
81-26, 4 %  pożyczka m. Krakowa 79-75, Losy tureckie 
234*26, Marki ll&-0£ Ruble 25i*76, Rosyj. pożyczk 
—•— , Skoda 821-ŁO, Powsz. B. depoz. — '—.

Usposobienie trochę poprawione.
- Wle .uń, 24 września Cnkier 21-10— 21*30; 21*20—21 30. 

spokojny. Spirytus spokojny 5 9 -6 0 . Nafta Stand Oii 
is  wagon 8b4U.

Berlin 34 września. (Zamknięcie gieMy). Nowy Jork 
W irr„aw_ krótkie — , Wiedeń krótki 64-60,

mieeki bank p ństwowy 133-90, iustryaćkiŁ akcye kro 
dytowe 198-37, Berlińs-ie Towarzystwo handlowe 161 -60, 
Diszonti Kom ndit * 84-62, Anstrjaokie koleje państw. 
15 i -25, Lombardy 26-. O, Kanala Pacific 2 6-37, Losy 
tureckie 165-60, Hohenlohe 149-76, Phonii 26 -50, Ge.- 
senkirchner 183-bł, Hamburg - Ameryka Packetfah-- 
14b*75, Hanca 812-76, Północn-' Lloyd 1-4-76

Zakład arlystycznc-kamieniorski 
i budowlany

J M  Kulesza
naprzeciw eman tar za w Kr u  
wie, posiada wielM wybór goto­
wych pomników z r icnkowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobo-rców-y mieiscu 
i n - prowincji. Telefon 1359 
274 209 O

Gimnastyka rytm iczna
metodą Dalcroze’a 

plastyka, taniec klasyczny, solfeż

w Seiiiinarynm muzycznam
i  pierwszym Instytucie rytm. i gimnast.

Kraków, ul. Wiślua 4, t  piąłro.
Wpisy codziennie od 10— 12 i od 3— 6» 
Ra lekcy o - dzieci wstęp wolny, we wtor­
ki i piątki od 5 — 6; próbne lekcye bez- 
piatnj. Dia  ̂ grup poszczególnych zna­
czno zniżenia w opłatach, dla ubogiej 

młodzieży kurs bezpłatny! 
Lekcye dla dzieci od 4 lat, dla mło­

dzieży i osób dorosłych rozpoczęte.
362 J O

Sprzedam
6 b r a * y :  Sichulskiego, Piotrowskich, Kossa­
ków, Fałata i t. d. Mały Rynek 6, I p., drzwi 
3, od 91/*— 12 rano i od 3—5 po południu. 

7910 3 3\

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Jednofazowa próba prze- 

J | bona bażdego o Jabośc*
W szy stk ie  artykuły , wchodzące 
w zakres handlu kolonialnego, 

delikatesów i win poleca:

f  Wojciech Olszewski .
349 7 o - Kraków 1
Mały Ryneć^rOg uL Szpitalnej. "

Ważne! 6%  rabatn dla Związku 
Urzędników. Profesorów i Nau­

czycieli.

M A S Ł O  DUŃSKIE
najprzedniejszej jakości, zaopatrzone 
marką rządową, oraz masło pórskioi, 
częściowo i hurtownie 352 3 200

POLECA N AJTANIEJ

W .  O 0 O R 7 A Ł  f
Kraków  ul. Szczepańska 1. 10.

Gh w n y skład

I > r
mautnerowshlch.

IK1
Im . Bdowiiitzt 

Biuro: JtjiellońsRa U , Tel. 10
wykonuje roboty adaptacyjne, 
osusza wilgotno mieszkania, 
kanalizuje budynki, odnawia 
fasady z własnych rusztowań.

295 8 10

Wyborni> miód
świeży, płynny, deserowy, kuracyjny, * własnej 
pasieki, 6 kg. blaszanka ros 8-—.. Wybornv 
miód stołowy do picia 4 1/, litr. gąsiofek koron 
h-80. — Wysyła za zaliczką I. K  Farba,
Podhajce fS, 6977 3 l C

Zętey
piękne, odrowe, kto chce m;eć, mech 
ożywa znakomiiego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O L U 4*, wyrobu E t. 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó 
wny w Drogueryi Magijtrów faim. J. 
HANAKA i Bp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko & 60 hal. i 1 K Pasta w tu­
bie 60 h. 6218 9 10

P c k o j u
z kuchnią i przedpokojem, jasnych i czystych, 
poszukuję na Kleparzu, Piasku lub Nowym 
Świecie. Trzy osoby bez, dzieci -  B. 5 alrski, 
Łobzowska 5. 8013 2 2

trzy  ul. Dietlowskiej 88
(przedłużenie ul. Wielopole), zaraz do wynaję­
cia mieszkania na parterze i pokój, kuchnia, 
przedp 2 wejścia i 2 pokoje, kuchnia przedp., 
łazienka, z tzszelkiemi wygodami, 2 wejścia, 
tamże sklep doży z okne, - wystawowem i 
oświetleniem elektrycznem. Warunki uardzo 
przystępne. 8046 2 5

Lekarz
przyjąłby opieitę lekarska nad chorym, 
bądź w domu cuorego, bądź z wyjazdem 
za granicę. Zgłoszenie lnb list w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy": lip L.

7608 10 O

Była nauczycielka
w zakładzie ciemnych, może ndzmlać 
prywatnie osobom, pozbawi mym wzro­
ku, nauk szkolnych sposobem pamięcio­
wym i zapomocą dotyku, jak: pisania, 
czj tania i geografii, oraz gry na forte­
pianie z odczytywaniem nut systemem 
ciemnych i robótek kobiecych ręcznych. 
Zgłoszenia: Mleko wie, Kraków, ulica 
sw. Łazarza 9. 368 4 O

ne %  m
(Bracia AlUertame)
posługu jący  ubogim

v  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble giete, wyplatane lub z siedzeniom 
deszczułkowem. t. j krzesła, fotele. Ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe..
r ■‘wnirż przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Kr .eała i stoły do w ypożyczania są 

na skł Izie 284 is o
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w rożnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

Do uynoleciii
ł rzy duże pokoje, dwa przedpokoje, nyża i ku­
chnia przy "boy Szewskiej 1. 2..', na I piętrze, 
od 1 października. Użyte być mogą n.e mio- 
szkunic, wząfednie jago lokal przemysłowy. — 
Wiadomość nr miejscu. 6227 15 O

M ETODĄ
udzielają lekcyj osobnych s zbiorowych: 

F r a n c i z  z wyższ. wykształ. 

t  u g i i l :  z wyższ. wyksztaŁ

I l i s n i e * }  z wjiisz. wykszt-Jc.
Kraków, Jagiellońska 9. 7001 13 o

Do sprzedania

n m
y r z y  u i .  m i k o ł a j s k i e ]  J. 3 2  

w Krakowie.
B liższa wiadom ość w  kancelaryi ad- 

wekata D ra Adam a D oboszyńskiego 
w Krakowie, ul. św. A nny 3. 6310 38 o

Lekcy] języka angielskiego
udziela rutynowa" a nauczycielka (osobno i zbio­
rowo), na przystępnych warunkach. Na żądanie 
poza domem. — Ulica Starowiślna 39, oficyny, 
parter, drzwi na piawo. 3985 17 20

Pom&infk
z dziali korzennego, lat 24, poezut 1B /
od 16 października lnb 1 1 1 >P ‘ da- Zgłoszeń, a
pod 7 » f» *  przyjmuje A d m in is tra c ja  „Nowej
R e f o r m y " , __________________ *

Lot 'rana
P e n s l o n t a l

Jedyny i 2nsyonał polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Aoacy Mat- 
tuglie. 28] 97 o

Scaz mierz Bartoszewski
Krakuw, Flcryańska 49

Dolecą wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
Uwaga! 6°/o rabatu dla Związku 

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli. 
250 9 o

m t m  f r e i i io G M
T. Rybiińsfeiei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 318 25 o

Ulica tw. lana 1 .16, li piętro.
Program zajęć: Pogadanki nanką po­

glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian 
slOjd, robótki, gry, zabawy i spacerj

'i "Giny Storę] letyior
poszukuje lekcyj ze szkół średnich, wy* 
działowych i ludowych. Udzieh i ów" 
lescyj języka ruskiego i początBiw ■, 
syjskiego, jakoteż wykonuje tłomac. !- 
nia z polskiego lub na poisk-. Zakosze­
nia: M. P. S. poste restante Krakcw,

330 8 O

Plelesrlarkn
p oleca  się  Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Jlica Czarno- 
wiejska 1. 23, fronty II piętro. 270 1 O

Kupu]^ i sprzedają
używane meble, garderobę męską i Jam- 
ską, futra, jakoteż inne p rze d m io t}. —  
S. Katzner, Bracka 5. K o r e  rcndenika 
wystarczy  7472 9 Su

Za 6 koron
becau/sę 6 kg. brutto) / ._  'k u h  i t e j  l i r y n -  
d z v  yBjła zą aaliczką fabryczny s k ł a d  
s e r ó u  B R A C  O L N I C K K :h , K r a ­
k u  w ,  W l c ł d p c  Ł 7  F .  Cenniki lóżnych 
gatun iw serów "»yisyłai .y dumo i opiatnie. 
* 8463 66 100

Założony w roku 1872

Zakład aiłystym-kaHiarski

Kraków, ul. RaKowicka 5, tel 462
wykonuj grpbowce i pomniki, tak w miejscu jak 
o* prowmcyi, oraj poleca wielki wyDOr pomni­
ków gotowych z piaskowca, manuura i DraD’ tn tl 194

M o g ą  o b j ą ć
miejsce pianistki w szkole tańców, lub 
w kino-teatrze, tak w Krakowie, jak 
i na prowmcyi. Adres: Stanisława Mle- 
kuwm, Krakcw, nl. św. Łazarza 9.

359 3 O

Od 4  koron
Sukni? damskie

o d  1 k o r e n y
Snblejhi tiia dzieci

przyjmuje się do roboty: G rodzka 18 
l i i  p. It ant. 15 50 t>

Akademik
ł^raelitm po mawiony środków do życia, 

osuikuia lekcyj za wikt i mieszkanie.
* I poste restante Kraków, za okaza 
” iem legitymacji Nr 1764 345 5 o

Prośba Bezdomne1 waouy.
Niesz jzęśliwa pozł awiona środków i da­
chu nad głowa wdowa staruszka odwo­
łuje się do lit sciwych serc, z prośbą 
o pomoc, pav, dotknięta ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie. Ła­
skawe datki przyjmuje Admmistracya 
„Nowej Ref01 my “ pod J. 249 22 0

inteligentna Niemka
w średnim wieku, władająca językiem 
polskim, przyjmie opiekę nad osieroco­
nemu dziećmi, zarząd domu, lub terać po­
dobne zajęcie. —  Zgłoszenia pod „56“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 828 9 o

Wszelką bieliznę
wykonuje się tanio i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. 315 3 3

Z  drukanu Lheinckiej w  K rakanie- ul Jagiellońska 10 Rządca drukarni JL K . uorskL


